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BERLIN
S bm. rakońciył się X Światowy Festiwal Młodzieży 1 Studen­

tów — jedno s największych wydarzeń politycznych br. Końco­
wa manifestacja na placu Marksa-Engelsa w centrum Berlina
zgromadziła ponad 300 tys. młodzieży NRD oraz delegacje naro­
dowe na berlińskie spotkanie młodych. Uchwalone Apel do mło­
dzieży świata.

Następnie rozpoczął się wielki

program artystyczny, w którym
wystąpiły zespoły młodzieży z

różnych krajów świata.
(Dokończenie na str. 2)

Uroczystość zakończenia X Światowego Festiwalu Młodzieży
i Studentów w Berlinie. Manifestacja młodzieży na placu .

Marksa—Engelsa.
CAF—PI — Telefoto
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Cena50qr

W jubileuszowym Festiwalu u-

czestniczyło 25 646 delegatów ze

140 krajów.

Ze świata
Z OFICJALNĄ wizytą do

Bukaresztu przybył sekretarz

generalny ONZ, Kurt Wałd-
heim.

KRAJOWY . Kongres Partu
Sprawiedliwości (Freiuli) zgło­
si] oficjalnie kandydatury
Juana Perona oraz jego żony
Isabell Martlnez na stanowiska

prezydenta 1 wiceprezydenta
Argentyny.

GRUPA ekstremistów obrzu­
ciła granatami salę tranzyto­
wą międzynarodowego 'lotniska '

w Atenach. 2 osoby poniosły
śmierć, a <5 zostało rannych.

'

W Bejrucie, rzecznik palestyń­
ski kategorycznie zaprzeczył,
jakoby palestyński ruch oporu,
miał coś wspólnego z tą akcją.

AMBASADOR ZSRR w USA
A. Dobrynin odwiedził ośrodek
kosmiczny w Houston, w sta-'
nie Teksas.

PRZED SIEDZIBĄ nadmor­
skiej letniej rezydencji włos­
kiego pisarza Alberto Morarii .

wybuchła bomba. Wnętrze bu­
dynku zostało zniszczone, nie
było ofiar w ludziach.

POLICJA w całej W..BryfahU
rozpoczęła poszukiwania trzech '

młodocianych, których, podej­
rzewa się o spowodowanie o-

gromnego pożaru w ośrodku re>

kreacyjnym na wyspie Mae,
gdzie w czwartek zginęło 5i
osób.

Gorącymi oklaskami powitali
zebrani członków kierownictwa

partii i państwa NRD z Erichem
Honeckerem i Willi Stophem.

|Na trybunie — honorowi- goście
Festiwalu, wśród których obec­
ni byli m. in.: Walentyna Tie-
rieszkowa oraz przedstawicielka
postępowej młodzieży amery­
kańskiej — Angela Davis.

•Sekretarz Międzynarodowego
Komitetu Przygotowawczego Fe­
stiwalu, Dominiąue Vidal, zło­
żył podziękowanie gospodarzom
Fćstiwalu za gościnność.

'

Zapewnienie, iż młodzież świa­
ta może zawsze liczyć na młode

pokolenie NRD, wychowywane
w duchu proletariackiego inter­
nacjonalizmu, składa I sekretarz
Centralnej Rady FDJ, Guenther
Jahn. Z kolei przemawiał prze­
wodniczący SFMD Roberto Viez-
zi.

Wśród gorących owacji zebra­
nych na estradę wkracza grupa
członków FDJ. Zapewniają oni
w imieniu całej młodzieży NRD
i wszystkich uczestników Festi­
walu iż hasła, które przyświe­
cały berlińskiemu spotkaniu
młodych, wyznaczać będą zaw­
sze kierunek działania postępo­
wej młodzieży. świata. Słowa
Ślubowania powtarza zebrana na

placu młodzież.

n
fi

w Kosmos
W niedzielę, z terytorium

Związku Radzieckiego wystrze­
lono automatyczną stację mię­
dzyplanetarną „Mars-6”. Głów­
nym celem eksperymentu jest
kontynuowanie badań planety
Mars i otaczającej ją przestrze­
ni, a także międzyplanetarnej
próżni kosmicznej.

Na pokładzie stacji oprócz ra­
dzieckiej aparatury naukowej
zainstalowano przyrządy skon­
struowane przez specjalistów
francuskich i przeznaczone dla
dokonania wspólnych ekspery­
mentów radziecko-francuśkich.
—

Stewardessa Lynn z Georgii
(USA), lubi się opalać w wol­
nych chwilach, chroni jednak
nos przed piegami szerokim ron­

dem kapelusza.

Tatuaż

przyczyną śmierci
W jednym z angielskich szpitali

zmarl na zapalenie nerek 22-letni
murarz. Lekarze zakomunikowali,
że powodem choroby była infek­
cja, której chory nabawił się w

czasie nieudolnie wykonywanego
tatuażu na ramieniu.

Pozycje wydawnicze wy­
chodzące z Drukarni Narodo­
wej w Krakowie słyną z kun­
sztu sztuki drukarskiej, odzna­
czając się dużą starannością
edytorską i piękną formą. Nie
przez przypadek więc właśnie
tu będą drukowane reprinty

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

leszcze jedna fundacja indywidualna
Deklarację o ufundowaniu długofalowej książeczki mb-

szkaniowej dla jednej z wychowanek Domu Dziecka słożył
w naszej redakcji mgr inż. Bogusław Babulski. Jest, to w na­
szej akcji 7 książeczka fundowana indywidualnie.

Serdecznie inż. Babulskiemu dziękujemy! (mar)

W ramach obchodów 500 rocznicy urodzin Mi­
kołaja Kopernika w londyńskim Muzeum Nauki
— Science Museum. —.została otwarta wystawa,
poświęcona naszemu wielkiemu astronomowi.
Prezentowane są eksponaty związane z życiem
Kopernika, jego dziełem t epoką, wyselekcjo­
nowane ze zbiorów Muzeum Uniwersytetu Ja-
gietońskiego.
prezentacji w

pernikowską z

28 rocznica
zagłady

Hiroszimy
- » F'' ./ ;' ;. -

'

6 sierpnia Hiroszima ob­
chodzi 28 rocznicę amerykań- •

skiego bombardowania ato-
■'mowego, w/ wyniku 'którego

straszliwą śmierć poniosła
jedna trzecia mieszkańców

tego miasta.

O godzinie 8,15 czasu A lo-v
kalnego, tj. dokładnie o go-

; dżinie eksplozji bomby przed
28 laty — w mieście na jed­
nąminutę zamarł ruch. Mie­
szkańcy zgromadzili się przed
symbolicznym marmurowym
grobowcem w Parku Poko­
ju, gdzie do spisu ofiar do­
dano 2650 . nowych nazwisk
Są to nazwiska osób,, których
śmierć, według oficjalnych
świadectw, jest wynikiem
późnych następstw promie-?
niowania jonizującego,: Tak
więc oficjalna liczba ofiar

bomby wzrosła do 82 843
osób.

Przedstawiciele osieroco­
nych rodzin złożyli . wieńce.1

przed grobowcem, w parku
rózlSgły' śią dźwięki' dzwonu
pokoju 1: tysiące gołębi- Wzle-.

ćląłp ągjj p^u^psęąnym ^nią- i
śtem.,

Mer Hiroszimy, Setsuo Ya- ,

mada zaapelował o solidar­
ność i: współpracę narodów

całego świata w walce o po­
kój.

-i

Znalazły, się; one w Londynie po
USA i Kanadzie. Wystawę ko-
uwagą odnotowują gazety bry­
tyjskie.', z Jak pisZe na łamach
dziennika „Daily Telegraph”,
redaktor naukowy tego, zbliżo­
nego do rządzącej partii konser­
watywnej pisma, ś dr Anthony
Michaelis, ekspozycja obejmuje
bezcenne, .antyczne instrumenty
naukowe, nigdy nie oglądane w

Anglii. Niektóre z eksponatów —

zdaniem dr Michaelisa' — nale­
żą do najcenniejszych dla dzi­
siejszej nauki pamiątek histo­
rycznych. O wystawie koperni­
kowskiej informuje także dzien­
nik „Morning Star”.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Dziś dwaj, astronauci amery­

kańscy: Owen Garriott, i , Jack
Lousma,. mają wyjść na zew­
nątrz stacji orbitalnej „Skylab”.

W czasie „spaceru kosmiczne­
go” zamontują oni nową osłonę
termiczną wokół stacji oraz wy­
mienią zasobniki, z taśmami fil­
mowymi

Nic nie jest trudne dla krakowskich „instalowców'1
- ------ 1 —............... .. ... —...

t*:

'I

r

Znaleziono
niezwykłaczaszke

W trakcie 'wykopalisk prowa­
dzonych w pobliżu miejscowości
Rązlog, bułgarscy archeologowie
odkopali szkielet niezwykłego
człowieka.

Jak podała agencja BTA, w

jego czaszce znajdował się tylko
jeden oczodół.. Szkielet ma dłu­
gość 172 cm.

- -------- —------------ 1'

tj. wznowienia druków wyda­
wanych w XVIII i XIX wie­
ku.

Nowe „białe kruki" wykona­
ne zostaną techniką offsetową
z zachowaniem wierności dla
oryginałów w najmniejszym
nawet

'

szczególe. Uzupełnią
one przede wszystkim 'braki
tych pozycji istniejące w wie­
lu polskich bibliotekach. Ich,
nakład będzie niestety bardzo1
niewielki, wyniesie bowiem
zaledwie 500 egzemplarzy dla
poszczególnego tytułu. Każdy
egzemplarz otrzyma

'

kolejny
numer i zostanie zarejestro­
wany.j_'*■./1

’Óto niektóre tytuły mają­
cych się ukazać pozycji: '„Hic'
storia Drukarń w, Królestwie
Polskim ■4i w -Wielldm^Kśie-,1

W Boxberg'k. Cottbus w NRD powstaje największa w Euro­
pie elektrownia, oparta o surowiec w postaci węgla kamienne­
go. Wznoszona jest ona, przy wykorzystaniu projektów i poważ­
nych ilości urządzeń ze Związku Radzieckiego. Na rozległym
placu budowy znajdują się brygady 4 polskich przedsiębiorstw,
wśród nich krakowskiego „Instalu” — tego samego, który pro­
wadzi roboty przy budowie j przejścia podziemnego pod Dwor­
cem Głównym.

. Da „Instalu” w Boxberg na­
leży montaż: instalacji zbior­
ników wewnętrznych i ze­
wnętrznych oraz urządzeń sta­
cji uzdatniania wody chłodni­
czej; sieci rurociągów wody
chłodniczej; rurociągów i urzą­
dzeń zbiorników pomp. Sło­
wem, wszelkich układówru­
rociągów dla chłodni komino­
wych i głównych związanych
z gospodarką wodną elektrow­
ni. A ponadto kilka innych o-

zdobyło so-

NRD, w cią-
lat budując

wody dla

stwie Litewskim” (wydana w

roku 1815), „Ex libris biblio­
tek polskich XVII i XVIII w."
i „Sygnety • polskich druka­
rzy". Patronem tego interesu­
jącego przedsięwzięcia podję­
tego dla uczczenia 500-lecia
drukąrstwa polskiego jest Wy­
dawnictwo Artystyczne i Fil-;

(Dokończenie na str. 2)1

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sic
będzie na skraju wyżu.
Pogodnie, z przejściowym
wzrostem zachmurzenia W
ciągu dnia.'Rano zamgle­
nia. Wiatry południowe !

< południowo-zachodnie 2—S
m/sek. Temperatura dniem od
plus25do28,nocąod18do
13 st. C. "

biektów , 1 urządzeń, żeby
wspomnieć ,o stacji sprężania
powietrza, blokach energetycz­
nych, rozmaitych ciągach tech­
nologicznych.

Jeśli chodzi o rurociągi wody
chłodniczej to, aby. zobrazować
ich rozmiary, .podjedzmy, że
średnice dochodzą do 3 m,: a za­
tem, do wnętrza- tych potężnych
rur można

'

wjeżdżać bryczką
zaprzężoną w parę koni, czy też
samochodem. Układają te ruro­
ciągi nasi „instalowcy” z... po­
wietrza, tj. z helikopterów. Co

trzy miesiące nadlatują one ca­
łymi z falami, prowadzone przez
pilotów NRD, nad plac budowy
w

‘

Boxberg. Zgodnie z harmo-
_nójf^męm uśtalónym co do mi­
nuty,', systemem non-stop, kra­
kowscy „instalowcy” przeprowa­
dzają całą operację. Opuszczone

do tuneli odcinki rurociągów są
tam następnie spawane i mon­
towane również przez krakow­
skich ; „instalowców”.

’

Przedsiębiorstwo
bie już renomę w

gu ostatnich dwu

stacje uzdatniania
Berlinai- Dessau.

Podobnie . doskonalą opinię ti-

zyskał • krakowski. „Instal” w

NRF, będąc tam współudziałow­
cem budowy elektrowni w Nie-
derausen k. Dusseldorfu, Współ­
działa przy, budowie olbrzymich
urządżeń turbozespołów. Wyko­
nał teżp dla potrzeb tej inwesty­
cji w swych warsztatach w Pła-
szowie komplet urządzeń odpy­
lających, ,. . które przechodząc

(Dokończenie na str. 2) ■

W Belgradzie, . w wieku 120 lat,
zmarl najstarszy > obywatel Jugo­
sławii — Vaso Jovąnovic. z

Pozostawił ponad 80 potomków.

Na tournee ha kontynencie a-

rnerykańskim pr^eby.wa piłkar-
slća reprezentacja Polski. Nlz:,
Robert Gadocha (z prawej) t

Kazimierz Deyna'podczas jedne­
go z ostatnich treningów w Los

Angeles.
UPICAF — Telefoto

Krótko z dalekopisu
• Prezes stowarzyszenia

włoskich magów, jasnowidz,
Francesco Fumarola przepo­
wiedział, że ńie dojdzie do roz­
wodu najgłośniejszej pary ak­
torskiej świata, Elizabeth Tay­
lor i Richarda Burtona.

• Dziesięciotonowa cysterna
ciężarowa, zawierająca 24 tya.
litrów wina skradziona zosta­
ła ;w Ręims (Francja), gdy kie­
rowca udał się do restauracji.
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Finał X ŚFMiS w Berlinie

Apel do młodzieży i studentów

całego świata
■.* (Dokończenie ze str. 1)
' W imieniu delegatów ze 140

krajów, Apel do młodzieży całe­
go świata wygłasza Angela Da-
vis.
'

Apel podkreśla że berlińskie

•potkanie zgromadziło młodzież

wszystkich kontynentów repre­
zentującą różne poglądy. Celem

postępowej młodzieży świata są
głębokie zmiany tam, gdzie

Zapowiedź rozmów
USA

pokój i

naszą
że nic

naszego
i spra-

Słowa Apelu, młodzież przyj­
muje entuzjastycznie.

W podniosłej atmosferze spły­
wa z masztu flaga festiwalowa.
Rozlega się hymn ŚFMD. Śpie­
wa go w dziąsiątkach języków
gigantyczny, jedyny w swym
rodzaju chór;

Sierpniowe niebo nad Berli­
nem rozbłyska milionami różno­
kolorowych ogni — to salut na

cześć niezapomnianych dnt
Pazdrowienia Bieszczadów
przesyłają uczennice z Lublina
— uczestniczki obozu wędrow­

nego.
CAF — Lokaj

Rozmowy
egipsko-iiliiiskie

5 bm. w stolicy Libii — Trypo-
lisie, obradowały trzy i pół go­
dziny delegacje Egiptu i Libii
na temat problemu zjednoczeni*
obu państw.

Stan napięcia
w Belfaście

W stolicy Irlandii Północnej —

Belfaście, wojska brytyjskie na­
dal znajdują się w stanie ostre­
go pogotowia Wczoraj doszło do
nowych zamieszek.

Żołnierze ostrzelali demon­
strantów gumowymi kulami.

WASZYNGTON

Stany Zjednoczone zapropono­
wały NRD rozpoczęcie rozmów
w celu nawiązania stosunków
dyplomatycznych między obu
krajami.
■Jak oświadczył oficjalny
przedstawiciel Departamentu
Stanu USA, rozmowy powinny
rozpocząć się 9 sierpnia.

Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną będzie reprezentował
pełniący tymczasowo obowiązki
stałego obserwatora NRD przy
ÓNZ, D. Hucke.

wciąż jeszcze panuje niespra­
wiedliwość społeczna i wyzysk.
Obecnie wkraczamy w nowy e-

tap historii, w którym przed
młodzieżą otwierają się nowe

perspektywy. Znamy imperia­
lizm — stwierdza apel — i dla

tego wzmocnimy nasze akcje i

walkę o solidarność,
przyjaźń. Umocnimy
współpracę i sprawimy,
nie zdoła powstrzymać
dążenia do demokracji
wiedliwości społecznej. Młodzież

zgromadzona w Berlinie popiera
politykę pokojowego współist­
nienia i apeluje o pokojowe i

sprawiedliwe rozwiązywanie
konfliktów. Młodzież występuje
i występować będzie na rzecz

niezależności politycznej i go­
spodarczej wszystkich krajów,
walczy o demokrację i wolność

przeciwko imperializmowi, o

prawa młodzieży i zdobycze so­
cjalne dla wszystkich ludżi.

W upalną
niedzielę...

Sukces zespołu
Filharmonii Krakowskiej
na festiwalu w Atenach

ty-Udany wypoczynek setek
sięcy mieszkańców naszych
miast — oto jak można jednym
zdaniem scharakteryzować wczo­
rajszą niedzielę. Zapełniły się
ośrodki wypoczynku świąteczne­
go, plaże, baseny kąpielowe,
rojno było nad brzegami jezior
i rzek, liczni amatorzy jagód i
grzybów wybrali się' do lasów.
Bardzo wielu, .turystów odwie­
dziło wczoraj rejony słynące z

zabytków kultury narodowej.
Tak wielkiej frekwencji jalć

wczoraj dawno nie notowały re­
nomowane uzdrowiska
krakowskiej: Zakopane,
ca, Rabka. Na obozach
skich i młodzieżowych i
leniach zapłonęły ogniska, dla
młodych urządzono pomysłowe
imprezy, wycieczki, rejsy stat­
kami itp.

ziemi
Kryni-
harcer-
na ko-

230-oisobówy zespół Orkiestry i
Chórów Krakowskiej Filharmo­
nii im. Karola Szymanowskiego
powrócił 5 bm. z Grecji, gdzie
odniósł w Atenach duży sukeęs
na Międzynarodowym Festiwalu
Sztuki.

U stóp Akropolu, w najwięk­
szym amfiteatrze Aten, wystą­
pili pod dyr. Jerzego Katlewi­
eża krakowscy filharmonicy z

trzema koncertami. Zaprezento­
wano utwory Lutosławskiego,
Chopina i Mozarta otaz „Pasję”
i „Jutrznię” Krzysztofa Pende­
reckiego, który był gościem or-

ganizatprów Festiwalu.
Filharmonii Krakowskiej to­

warzyszyli soliści: Halina CZer-
ńy-Stefańska, Stefania Woyto-
wicz, Krystyna Szczepańska,
Kazimierz Pustelak, Bernard Ła-
dysz, Andrzej Hiolski i Peter
Lagger (Szwecja).

Prasa ateńska poświęciła wie­
le miejsca występom polskich
artystów, oceniając je bardzo

wysoko, a publiczność nagradza­
ła burzliwymi oklaskami.

Z Drukarni Harodowej
(Dokończenie ze str. 1)

mowę. Czuwa nad nim także

między innymi dyrekcja Bi­
blioteki Jagiellońskiej.

Ostatnio Drukarnia Narodo­
wa nawiązała również współ­
pracę z belgijską firmą wyda­
wniczą. Owocem tych kontak­
tów ma być pozycja „Arrasy
Wawelskie'1 (w nakładzie 10
tys. egz.). Część ilustracji
przede wszystkim wielobarw­
nych wykona firma belgijska,
natomiast druk tekstów 'i ilu­
stracji czarno-białych powie­
rzono Drukami Narodowej.
Oprawą całości zajmie Się
Starodruk. Wydawcą Arrasów
są „Arkady".

Tak więc miłośnicy pięk­
nych i unikalnych książek o-

trzymają w niedługiej przy­
szłości od Drukarni Narodo­
wej bardzo cenny prezent. Już
teraz jednak, niestety, wiado­
mo, że tylko niewielu zbiera­
czy zaspokoi swoje pragnie­
nia, (bog)

ZAKOŃCZYŁ się XXII Cen­
tralny Międzynarodowy Obóz
związku Harcerstwa Polskie­
go. Jćgo uczestnicy — 300

dziewcząt i chłopców z orga­
nizacji pionierskich 21 państw
oraz nasi harcerze zostali na

dziś zaproszeni do pałacu Ra­
dy Ministrów.

OD DZIŚ CZYNNY jest w

Komendzie Głównej MO tele-

kraju
fon, za pośrednictwem którego
obywatele mogą zgłaszać swo*
je uwagi i propozycje doty­
czące poprawy porządku i bez­
pieczeństwa ruchu na drogach
publicznych. Numer telefonu
— 43-10-53. Także w komen­
dach wojewódzkich tworzone

są podobne punkty.
ROZPOCZĘTO prace przy u-

ruchamianiu wrocławskiego
kombinatu budowy domów.

„Każdy ktoś na wagę złota"

Pierwszy obiekt przemysłowy

w naszym eksporcie do Ameryki Płd

Polska dostarczy Boliwii

nowoczesną hutę szkła

Poniedziałek — po weekendzie

W tym dniu
Polskich Zakładów

Nietrzeźwość kierowców
i lekceważenie przepisów
- przyczyną tragicznych wypadków

Pierwsza niedziela sierpniowe­
go weekendu, wbrew apelom i

> ostrzeżeniom, minęła pod zna­
kiem wielu tragicznych wypad­
ków. Jak nas poinformowała
Komenda Wojewódzka MO, w

pierwszym rzędzie przyczyną
wielu katastrof na drogach by­
ła nietrzeźwość kierowców.

♦ I tak m. in. w powiecie
chrzanowskim w miejscowości
Krzeszowice na ulicy Kościuszki
pijany Antoni R. jadąc „syren­
ką” wymusił pierwszeństwo
przejazdu przed „sanem” i zde­
rzył się z jadącym z naprzeciw­
ka „trabantem". Wypadek
miał miejsce na suchej asfalto­
wej nawierzchni przy dobrej
widoczności.

♦ W tym samym powiecie do­
szło do innego tragicznego wy­
padku. Nietrzeźwy Bronisław S.
jadąc z nadmierną prędkością
na motorowerze „komar” wje­
chał na przydrożne drzewo. Po­
szkodowany ciężko ranny został

'

odwieziony do sżpitala.
♦ Niecodzienny wypadek zda-

< rzył się W miejscowości Bielany-
Zasole w pow. oświęcimskim.
Kazimierz W. wracając wraz z

żoną 2 . zabawy, oboje w stanie
nietrzeźwym, zabrał samowolnie

stojący przed budynkiem moto­
cykl marki MZ-250. Swoją ka-

. wąlerską jazdę (bez żony) przy­
płacił życiem. Wyjeżdżając z o-

strego łuku na zakręcie wpadł
do rowu, ponosząc śmierć na

miejscu.
To tylko niektóre z groźniej-

szych wypadków, bo było ich

niestety zbyt wiele. A wystarczy
przypompieć, iż w ub. tygod­
niu na 263 kierowców zatrzyma­
nych przez patrole drogowe na­
szej Milicji, aż 183 prowadziło
swoje pojazdy w stanie nietrzeź­
wym. Wszyscy oni zostali suro­
wo ukarani. Przypominamy raz

jeszcze: kierowcy bądźcie ostro­
żni. (bef)

w licznych regio-
pomagała młodzież,
wzięła udział mło-

i harcerska

Korzystając ze sprzyjającej po­
gody, pierwszą sierpniową nie­
dzielę rolnicy spędzili na półach.
Kontynuowano prace żniwne.
Dostarczano również ziarno do
wielu czynnych
magazynów
ŻbożóWych.

Rolnikom,
nach kraju
W żniwach
dzież studencka
przebywająca na obozach m. in.
w woj. gdańskim i krakowskim.

*

Rozpoczyna się nowy tydzień
pożytecznej kampanii pn. ..Każ­
dy kłos na wagę złota”. Coraz
aktywniej do prac żniwnych
włączają się chłopcy i dziewczę­
ta nie tylko ze Związku Socja­
listycznej Młodzieży Wiejskiej,
ale również z innych związków

„Lajkonik"
37, 39, 49, 6, 45,

dodatkowa 17,

„Karolinka"

45, 29, 39, 20, 32,
dodatkowa 30.

wchodzących w skład Federacji
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej.

Młodzież działa w zorganizo­
wanych grupach, pomagając w

zbiorze zbóż, usuwaniu awarii
maszyn, sprawując opiekę nad
dziećmi, których rodzice pracują
na polach.

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków—
Miasto przypomina o zmianie
napięcia r. 3X226 V na 3X386/226 V
w dniach:

— 7 sierpnia, przy al. Pokoju 9,
3, ul. Bobrowskiego la, 3, 9, Er.
Nullo 3, 4, 5

— 9 sierpnia, przy ul. Bobrow­
skiego 17, 19, 21 garaże, 6, 8, 10,
12, 14, kościół św. Kazimierza, ul.

Grzegórzecka „Rtlch” nr 453.
Uprasza się o obecność w mie­

szkaniach w czasie dokonywania
przełączeń.

K-681S

Kronika wypadków
• W ubiegłą sobotę w basenie

kąpielowym w wiśniowej pow.
Myślenice utonął ls-letni Marcin
Wożniczka zam. w Łipniku.

W wyniku kontraktu zawarte­
go między centralą handlu Za­
granicznego „Polimex-Cekop” a

Państwową Organizacją Rozwo­
ju Gospodarczego Boliwii —

CBF Corporation BoliYiano de
Fomento, Polska dostarczy do
tego kraju nowoczesną hutę
szkła okiennego o wydajności
rocznej ok- 6700 ton, co odpowia­
da ok. 1,3 min m kwadratowych
tafli szklanej.

Zakład jest zaprojektowany
przez polskich specjalistów — i

wykonany łącznie z montażem

maszyn i urządzeń pod ich nad­
zorem — zostanie wybudowany
w stolicy Boliwii — La Paz. Je­
go cechą ma być wysoki stópień
zautomatyzowania procesów te­
chnologicznych odpowiadający
standardom światowym.

Polska huta szkła w La Paz
będzie pierwszym obiektem

przemiałowym wyeksportowa­
nym przez „Polimex-Cekop”
do krajów Ameryki Południo­
wej.

Dotychczas eksportowaliśmy
takte obiekty do krajów socjaii-

stycznych jak Jugosławia, Buł­
garia, Kuba oraz do niektórych
krajów rozwijających się, np. do
Indii.

„Pchełkę"
utrzymano przy życiu
W szpitalu w Pirot w Serbii

zakończyła pobyt w inkubatorze

dziewczynka, która w dniu
przyjścia na świat — 4 marca

1973 r. ważyła zaledwie 550 gra­
mów. Obecnie jej waga wynosi
2600 gramów.

W szpitalu określono ją mia­
nem „Pchełki”.

Co słychać?...
Jak wynika z danych opu­

blikowanych przez minister­
stwo zdrowia, liczba Alkoho­
lików w NRF osiągnęła, nig­
dy dotychczas nie notowaną
wysokofi — 600.000. Jeszcze
chętniej ostatnio zaglądają
do kieliszka kobiety w NRF
— albowiem na 10 przedsta­
wicielek płci pięknej, jedna
jest alkoholiczką.

Nic nie jest trudne

dla „instalowców*1
(Dokończenie ze str, 1)

przez ostrą kontrolę specjali­
stów z NRF, uznane zostały ja­
ko odpowiadające najwyższym
w tej dziedzinie standardom

światowym. Urządzenia składają
się Z fragmentów, z których nie­
mal każdy jest takim olbrzy­
mem, że trzeba go było tran­
sportować oddzielnym, o spe­
cjalnej konstrukcji, wagonem
kolejowym. Spawają i montują
ta, fragmenty w Niederausen
również fachowcy o „złotych rę­
kach” z „Instalu”. Na placu tej
budowy pracują ońl wespół z

zespołami Jugosłowian, Hiszpa­
nów, Greków, Portugalczyków
i oczywiście miejscowych fa­
chowców.

, „Instal” działa także w Austrii,
wyposażając w urządzenia kli­
matyzacyjne, wentylacyjne. Cią­
gi technologiczne, obiekty prze­
mysłowe i socjalne w fabry­
kach, jak też budynkaeh uży­
teczności publicznej. Rejonem
działalności jest Wiedeń, Linz,
Innsbruck. Z udziałem krakow­
skiej ekipy powstaje także su­
pernowoczesny hotel w Sant-
Jacop w Alpach.

Dowodem tego, że krakowscy
specjaliści zdobyli dobre imię w

Austrii jest powierzenie im o-

statnio w Linzu montażu ruro­
ciągu wodnego, który ma prze­
biegać estakadą na wysokości
2,5 m. Roboty mają się rozpo­
cząć 15 sierpnia, zakończyć 20
września br. (bp)
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d dwóch lat nąd Azją nie

wieją musony. Długotrwała,
katastrofalna susza panuje na

wielkich obszarach Afryki. W E-

uropie pory roku nie przychodzą
na czas. Czy coś się rozregulo­
wało w klimacie naszej planety?
Mówi się o wpływie plam sło­
necznych — i o oddziaływaniu
cywilizacji technicznej na kli­
mat. A klimatolodzy przewidują:
będzie coraz chłodniej...

Od XV do XIX wieku klimat

Europy wyraźnie się oziębił. W

Anglii ten okres nazywano na­
wet „małą epoką lodowcową”.
Ostatnie stulecie przyniosło co­
fanie się lodowców, ocieplenie
się klimatu. Ale od roku 1950
lodowce przestały się cofać, za­
częły występować oznaki ozię­
bienia klimatu.

Jakie mogą być konsekwencje
tej nowej „małej epoki lodow­
cowej”? Zimy będą coraz dłuż­
sze, wiosny — późniejsze, lata

Pory roku nie przychodzą na czas...

Co z tym klimatem?
o coraz niższej średniej tempe­
raturze. Pociąga to za sobą rów­
nież skutki gospodarcze. Wsku­
tek oziębienia spadnie wydaj­
ność zbiorów u głównych pro­
ducentów zbóż — Kanady, USA,
Australii i Argentyny.

Są hipotezy, że ochłodzenie
półkuli północnej jest związane
ze zmniejszaniem się ilości ener­
gii słonecznej, która dociera na

Ziemię. Niektórzy badacze wska­
zują na związek zachodzący mię­
dzy zwiększaniem się ilości plam
słonecznych a ocieplaniem kli­
matu Ziemi. Nie zostało jednak
udowodnione, że mnóżenię się

plam wpływa na wzrost energii
Słonecznej.

Inne tłumaczenie odwołuje się
dó przemieszczania się pól ma­
gnetycznych Ziemi. Według me­
teorologa radzieckiego, K. Kon­
dratowicza, najbardziej chłodne

strefy półkuli północnej nie bez

przyczyny odpowiadają dokład­
nie punktom największego natę­
żenia sił magnetycznych Ziemi.

Są to rejony w północno-wschod­
niej Kanadzie i na Syberii.

Obecnie uczeni ograniczają się
do opisywania zjawisk klima­
tycznych i do prób przewidywa­
nia ich ewolucją

Jest jednak wiele niewiado­
mych, a na jedną warto zwró­
cić szczególną uwagę. Otóż w grę
zaczął wchodzić nowy, dodatko­
wy element, który może zakłócić

naturalny bieg zmian klimatycz­
nych. Tym elementem jest in­
terweniująca w skali światowej
obecna cywilizacja techniczna,
która nasyca atmosferę olbrzy­
mimi porcjami ciepła i dwutlen­
ku węgla. W efekcie zamiast no­
wej epoki lodowcowej, małej czy
dużej, może nastąpić topienie się
lodów polarnych.

A więc: inwazja lodów — czy
zatopienie części kontynentów
przez oceany coraz obficiej zasi­
lane przez wody topniejących
lodowców? Alternatywa mało

zachęcająca... Ale prawdopodob­
ne jest także, jak twierdzi wie­
lu uczonych, że te dwie antago-
nistyczne tendencje wzajemnie
się zniosą i że w XXI wieku
klimat będzie podobny do ist-

jniejącego obecnie,

Nakrycia stołowe

do... campingu
Cieszyńska wytwórnia nakryć

stołowych „Polrid" wypuściła na

rynek nowy zestaw nakryć typu
campingowego. Jest to mały
komplet nakryć stołowych wy­
konany z myślą o turystach pie­
szych i zmotoryzowanych.

'
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Miejskie żniwa
na półmetku

Ig
BOH®

Maszyny
posiadaniu
rolniczych,
wielkiego
gospof irstw ch na terenie mia­
sta sprzęt zbóż odbywał się
głównie przy użyciu kos. W

Nowej Hucie np. całe niemal

żyto koszono ręcznie. Dopiero
teraz, przy zbiorze pszenic, bę­
dzie można Wykorzystać snopo-

żniwne, będące w

osiedlowych kółek
nie miały jeszcze

pola do popisu. W

Z listów

do redakcji
Z Dyrekcji Państw. Domu Po­

mocy Społecznej dla Dorosłych
w Krakowie przy ul. Krakow­
skiej 43 otrzymaliśmy list na­
stępującej treści:

K
W.

s

a

sE
S

„W związku z otrzymaną
informacją, że nieznane oso­
by Wyłudzają pewne sumy
pieniężne i inne datki od
mieszkańców Krakowa rze­
komo na cele dobroczynne
dla podopiecznych naszego
Domu. Wyjaśniamy, że nasi

podopieczni mają w pełni
zapewniony byt, opiekę le­
karską i że Dom nie organi­
zuje żadnych zbiórek
niężnych. Należy
szczać, że ośoby
dzając pieniądze
nych mieszkańców
kierują się Wyłącznie
snym interesem".

pie-
przypu-

te, wyłu-
od naiw-
Krakowa,

wła-

wiązałki. Mimo to cała załoga
kółek jest w pogotowiu, wkra­
czając do akcji, gdy tylko wa­
runki na to pozwalają. Po­
dobnie POM w Kryspinowie,
gdzie na zmianę pełnią dyżur
4 ekipy naprawcze.

Słoneczna pogoda przyspieszy­
ła tempo prac. Szacuje się, że

miejskie żniwa dobiegają pół­
metka. W tym tygodniu w nie­
których osiedlach rozpoczną się
omłoty. Ta praca powinna
pójść sprawnie, gdyż kółka dy­
sponują 64 agregatami omłoto-

wymi. Równocześnie dokonuje
się podorywek i siewu poplo-
nów. Zaopatrzenie w nasiona
roślin pastewnych jest dobre.

Gorzej z zaopatrzeniem skle­
pów w peryferyjnych,
czych
Wydz.
Huta przeprowadzili _____

taki zwiad w placówkach han­
dlowych stwierdzając liczne
braki w podstawowych arty­
kułach spożywczych, jak masło,
wędliny, napoje chłodzące itp.
Swoisty rekord pobił w tym
wzglądzie sklep w Łuczano-
wicach, gdzie poza chlebem i
smalcem trudno było znaleźć coś
do zjedzenia. A przecież kra­
kowscy rolnicy to na ogół lu­
dzie pracujący zawodowo, nie­
jako na dwie zmiany — w

przedsiębiorstwach i we wła­
snym gospodarstwie. Na żni­
wa mają i tak mało czasu, po­
winno im się więc ułatwić ten

trudny okres, a nie obarczać
dodatkowymi kłopotami, (hs)

rolni-
strefach. Pracownicy
Rolnictwa DRN Nowa

ostatnio

B

Nie
coś

poczekaniu placki ze serem na

słodko, od kilku dni oferuje w

ulicznym stoisku bar „Smok".
Pomysł cieszy się powodzeniem,

i
tylko kiełbaski z rożna, ale
dla jatosży... Smażone na

I

bo to smaczne

40 gr .cztery
rowej tacce,
smażalnie jak
stworzyć w

miasta. Fot.

itanie—za8zł
placki na papie-

Warto, by takie
pod dworcem,

innych punktach
Jadwiga RUBIS

Cały świat poznaje

dzieła krakowskich twórców
i artystów ludowych

Śladem naszej krytyki

W „Kronice piechura” z dnia
10. VII. br. informowaliśmy, ii
nawet w najekskluzywniejszych
lokalach gastronomicznych Kra-

k<jwa przyjął się zwyczaj, ii w

dni upalne kelnerzy chodzą w

rozpiętych marynarkach, bez

muszek, w „roamamlanych” ko­
szulach.

W odpowiedzi na tę notatkę o-

trzymaliśmy wyjaśnienie:

„W okresach dokuczliwego u-

pału, kelnerzy za zgodą kierow­
nictwa zakładu, mogą pracować
bez muszek I krawatów z koszu­
lą rozpiętą na jeden, górny gu­
zik. Zarządzenie podyktowane
jest koniecznością życiową, jeśli
zważy się fakt, że kelnerzy pra­
cują w niewystarczająco wenty­
lowanych pomieszczeniach Ok.
8—12 godzin, przebywając w cią­
gu dnia drogę ok. 30 km.

Natomiast praca kelnerów w

rozpiętych marynarkach i „roz-

mamłanycb” koszulach jest nie­
dopuszczalna i KPPG przedsię-
weżmle odpowiednie kroki zmie­
rzające do zlikwidowania tego
zjawiska.

W związku z krytyką zniko­
mego asortymentu potraw w go­
dzinach wieczornych w barze

„Kuchcik”, zarząd KPPG zwró­
cił uwagę kierownictwu zakładu
i dyrekcji Barów Szybkiej Ob­
sługi”,

Dyrektor KPPG

mgr Mieczysław HETMAŃSKI

Do30.6.-85%,pftl.7.-90%
W. L. Jestem pracownikiem

fizycznym. Od 23 kwietni*

przebywam na zwolnieniu le­
karskim w związku z wykry­
tą gruźlicą. W jakiej wysoko­
ści należy mi się zasiłek cho­
robowy? 19 dni byłem w do

mu, 34 dni w szpitalu, obecnie

jestem w sanatorium...

Jak nas Informuje Zakład

Ubezpieczeń Społecznych pra*
cownikowi niezdolnemu do

pracy z powodu chorób innych
niż choroba zawodowa łub wy­
padek przy pracy należy się
zasiłek chorobowy w wysoko­
ści: do 30 czerwca br. — 85

proc.,a od1lipcabr«—90
proc. W świetle tego wyjaśnie­
nia winien Pan był otrzymać
zasiłek od 28 kwietnia do 30
czerwca w wysokości 85 proc,,
od1lipca—w90proc. (a)

Gdy adresat nieobecny
K. B. Czy doręczyciel mo­

że zostawić przesłane pienią­
dze domownikom jeśli adresata
nie ma w domu?

Otrzymaliśmy w tej sprawie
wyjaśnienie Dyrekcji Okręgu
Poczty i Telekom, następującej
treści: jeśli adresat nie ąlożył
w pocztowej placówce odda­
wczej pisemnego żądania do­
ręczania przesyłek do rąk
własnych, placówka oddawcza
— (więc doręczyciel — przyp.
Red.) — po stwierdzeniu nie­
obecności adresata — doręcza
przesyłki rejestrowane, któ­
rych podana wartość nie prze­
kracza 2.006 złotych, w tym 1

przekazów pocztowych, oso­
bie pełnoletniej mieszkającej
wspólnie z adresatem. (1)

Podstawą—wynagrodzenie
K. L. Przez długi okres czasu

ze względów rodzinnych prze­
bywałem na urlopie bezpłat­
nym. Obecnie staram się o e-

meryturę. Czy okres urlopu
bezpłatnego będzie zaliczony do
okresu zatrudnienia?

Nie będzie, gdyż podstawą
zatrudnienia jest otrzymywanie
wynagrodzenia,- a tego Warun­
ku Pan — przebywając na ur­
lopie bezpłatnym — nie speł­
nia. (mar)

Leczenie alkoholika
J. j. Gdzie należy się zwró­

cić w sprawie leczenia alkoho­
lika?

Jak już kilkakrotnie Infor­
mowaliśmy, przy dzielnicowych
wydziałach zdrowia działają
komisje społeczno-lekarakie
d/s walki z alkoholizmem. Ra­
dzimy więc zwrócić się tam,
ew. do Wojewódzkiej Przycho­
dni Zdrowia Psychicznego ul.

Limanowskiego 5. (s)

60 dni
Czytelniczka. Jak długo mo­

żna otrzymywać zasiłek z u-

bezpieczenia społecznego W

przypadku zwolnienia się z

pracy dla sprawowania opiek:
nad chorym dzieckiem?

Zasiłek przysługuje łącznie
przez okres nie przekraczający
60 dni, bez względu na liczbę
dzieci w rodzinie oraz na to

czy opiekę sprawuje pracują­
ca matka, pracujący ojciec czy
też na przemian oboje rodzi­
ce (par. 4 Uchwały nr 14 Rady
Min. z dnia 14 stycznia 1972 r.).

Pracująca rencistka
M. M. Po ciężkiej operacji

zostałam zaliczona przez ko­
misję lekarską do II grupy in­
walidzkiej. Pobieram rentę, ale
— mając dwoje dzieci na u-

trzymanlu — trudno mi z pie­
niędzy tych wyżyć. Czy mogę
podjąć pracę na pól etatu?

Owszem, może Pani podjąć
pracę na pól etatu z tym, iż

wynagrodzenie za nią nie mo­
że przekroczyć 750 zł miesię­
cznie. (mar)

Pod pewnymi warunkami
B. M. Czy na podwórzu wła­

snego domu w którym miesz­
kają też inni lokatorzy można
hodować kury?

W domach i lokalach miesz­
kalnych wolno utrzymywać
psy, koty, ptactwo 1 zwierzęta
domowe, o ile te nie zagraża­
ją zdrowiu oraz nie zakłócają
spokoju a ich posiadacze prze­
strzegają obowiązujących w

tym zakresie przepisów sani­
tarnych. <s)

Dziela krakowskich twórców
artystów ludowych prezen­

towane są każdego roku w

całym świecie na wielkich
ekspozycjach organizowanych
przez ĆPLiA. Obecnie w Ame­
ryce Południdwej w 17 dużych
miastach popularyzowana jest
rzeźba, ceramika, tkactwo i
meble m. in. z krakowskiego
regionu. W sumie ponad 2.300
eksponatów. Organizatorem tej
wielkiej objazdowej polskiej
wystawy jest CPLiA przy
współudziale Ministerstwa
Spraw Zagranicznych. Impre­
za trwać będzie dwa lata, a

zaczęła się przed dwoma mie­
siącami.

Do Tallinna wyjechała wy­
stawa artystów-plastyków, Za­
trudnionych względnie współ­
pracujących z CPLIA, z kili­
mami, gobelinami, lalkami hi­
storycznymi i galanterią skó­
rzaną. Razem 700 m kw. eks-

Pozycji"-,,... T . ,iŁ i

We wrześniu do Pragi i Bra­
tysławy wyjeżdża kolejna wy­
stawa sztuki ludowej, zorga­
nizowana na prośbę tamtejsze­
go ULUW (odpowiednik na­
szej CPLiA), na której rów­
nież bogato reprezentowany
jest nasz region i jego twór­
czość ludowa.

W jesieni przewidziana jest
jeszcze jedna impreza zagra­
niczna — a mianowicie w Pa­
ryżu, Brukseli i Nowym Jor­
ku zaprezentujemy gobeliny i
tkaniny artystyczne, które eks­
ponowane były w lipcu w war­
szawskiej „Zachęcie" na wy­
stawie: Prace plastyków w

kręgu „Cepelii". Z Krakow-

i
skiego znajdą się tam m. in.
gobeliny Marii Gałkowskiej,
Marii Domańskiej oraz Ireny
Potoczek. (Paw.)

Z „wilkiem... rzecznym”
w wiślany rejs

Kwiaty powinny cieszyć oko.

Zapomniano o tym w kwiaciarni
to hotelu Cracoola. Rozumiemy.
Że „lokal duży metrażem", że

„jest to jedyny w mieście ko­
mis kwiatów doniczkowych", ale
to nie usprawiedliwia usychają­
cych pelargonii na wystawie —

tym hardziej, że wewnątrz kwia­
tów nie brak. Może by więc
Wziąć przykład z kwiaciarni

Sp-ni Ogrodniczej Ziemi Kra­
kowskiej przy uf. Karmelickiej
gdzie kompozycje kwiatowe

swym pięknem zatrzymują prze­
chodniów. (j.r.)

Fot. Jadwiga RUBIS

Dlaczego...
...dozorcy nie korzystają 2

węży, by chociaż raz dziennie

zmywać nieczystości z chodni­
ków? (ja)

W przygotowaniu
budowa
Lotnisko - Południe

Budownictwo mieszkaniowe,
realizowane przez SM „Hutnik”
koncentruje się obecnie w zes­
pole osiedli Mistrzejowice. W

przygotowaniu jest natomiast

projekt zabudowy b. lotniska w

Czyżynach. Przewiduje on dwa

etapy budowy: Lotnisko-Połud-

nie i Lotnisko-Północ.

W tych nowoczesnych
dlach powstaną wyłącznie wy­
sokie budynki liczące od 12—18

kondygnacji. Będą one posiada*
zwiększone normy powierzchni
użytkowej mieszkań. Budowa re­
alizowana będzie w latach 1976—

1980. (aż

osie-

wia-

pio-
mi-

Kapitan ma

trem twarz",
sence. 1 nosi

rynarski pas.
— Nie, nie

rzu. Dawniej
kami do Szczecina, do Gdań­
ska, ale na pełne morze nie —

spogląda z nostalgią za prądem
leniwej rzeki.

Rybitwy podrywają się całym
stadkiem i z krzykiem towarzy­
szą statkowi. Za następnym za­
kolem można zapomnieć o wiel­
kim mieście.

WIJ ’i“ żółtych
pól, pochylone nadrzeczne wie­
rzby, gdzieniegdzie nawet strze­
cha.

Ster na lewo. Wisła lubi pła­
tać figle, zmieniając co roku
nieznacznie swój nurt. Trzeba
uważać, żeby nie wpaść na mie­
liznę, raz płynie się lewym, raz

prawym brzegiem. Na dziobie
statku czuwa marynarz, sondu­
jąc dno.

Na pokładzie cicho i spokoj­
nie. Pasażerowie tu inni niż z

piosenki o statku do Młocin.
Korzystają z okazji, aby zachły­
snąć się chwilami kradzionego
szczęścia, zanim powróci się do
codzienności.

Kapitan „Wandy", pan Edward [ potach, (zyszj

„wysmaganą
jak w starej

autentyczny,

pływałem, po
co najwyżej

mo-

bar-

“Przenosimy się
idzinę wniekrakowski pet-

Wójcik u> przytulnej kajutce
raczy wybranych Swoimi „rzecz­
nymi" opowieściami, które w

niczym nie ustępują morskim.
— Jeśli bociany wyrzucają

swoje młode z gniazd, to wróży
nieurodzajne lato. A powódź też
można przewidzieć. W nadbrze­
żnych wiklinach żyje mały ptak,
nazywamy go
buduje
skie...

Przed
kapitan
ojca, flisaka na Wiśle. I zawód
marynarza żeglugi ślądlądowej
pozostanie w rodzinie — Mirek,
jego syn, odbywa na „Wandzie"
praktykę pod doświadczonym o-

kiem ojca.
Jeden krótki i dwa długie sy­

gnały syreny pokładowej — sta­
tek odwraca się lewą burtą. Za­
wracamy.

— Pomyślnych wiatrów, kapi­
tanie!

— U nas mówi się: „Dużo
wody pod kilem", czyli pod
dnem, bo czasami osiadamy na

mieliźnie. Niech pan jeszcze kie­
dyś popłynie z nami.

Popłynę. Na Bielany, do Tyń­
ca. Wisła tu płynie leniwie i w

nastroju łagodnej melancholii
znakomicie zapomina się o klo-

„tkaczyk",
gniazdo wysokie i

u-

jeśli
wą-

latytrzydziestu sześciu
poszedł w ślady swego

iiniiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiniiiiiimmHHnfniiiinniiiiiiiniinniiniiiiiiiniininnininiHiniiinnniinnntiiiniinnE

422-22, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i pow.
Proszowice: Szpital w Nowej Hu-

ele, Informacja kolejowa zagr.
222-48, kraj. 238-80 do 83, 595-15.

Informacja kodowa tel. 413-54 (dla
N. Huty) 203-23, 203-42, 584-23.

230-19, Milicyjny Telefon Zaufania
216-41 (całą dobę), 262-33 (8—16).
KTSM, Boh. Stalingradu 13 — te­
lefon porad i informacji z zakre­
su seksuologu 578-08.

trów, kin. radia 1 telewizji, re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności.

Wystawy-muzea

SIERPNIA

Poniedziałek

Sławy
Jakuba

Teatry
Barbakan 20 Szelmostwa Skape-

na.

Kina

wąż Chingachgok (niem.-jug. I.

11), 18, 20.15 Jak daleko stąd jak
blisko (poi. 1. 18).

KINA W NOWEJ
Świt 15.43, 18, 20.15

człowiek (USA 1, 16),
17, 19 Siadem czarnowłosej dziew­
czyny (jug. 1. 11), Światowid 16,
18, 20 HomolkoWie (CSRS 1. 14),
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Tam gdzie
rośnie zielony bór (jug. 1.
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
20 Władca gór (ZSRR 1. 7).

Telewizja

HUCIE

Wynajęty
M. sala 1S,

16),
13.

PONIEDZIAŁEK — I: 16.25

Kijów 17, 19.30 Simon Bolivar
(hiszp. 1. 14), Warszawa 15.43, 18.
20.15 Śmiech w ciemności (ang.
I. 18), Uciecha 15.45, 18, 20.15 Od­
strzał (USA 1. 16), Wolność 15.45

18, 20.15 Pojedynek na wietrze

(jap 1. 18), Apollo 15.45, 18, 20.15.
Niebieski żołnierz (USA I. 161.
Wanda 15.45, 18, 20.15 Tylko wtedy
gdy się śmieję (ang. 1. 14), Sztu-

ka-studyjne 15.45, 16, 20.15, Zbieg
z Aicatraz (USA 1. 18), Mł. Gwar­
dia (Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 Błąd
szeryfa (NRD 1. 14), Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.43, 18, 20 Konio­
krady (USA 1. 14), Wisła (Gazo­
wa 21) 15.45, 18 Gringo (wł. 1. 16)
II. 20 Anonimo Venezlano (wł. i

16), Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 Zycie raz jeszcze
(poi. 1. 16), Kultura (Rynek GL
27) 17, *20.15 Tora! Tora! Tora!
(USA 1. 14), Związkówiec-studyj-
ne (Grzegórzecka 71) 15.45, Wielki

Pro­
gram dnia, 16.30 DTV, 16.40 Letnie
rozrywki — z cyklu: Profile kul*

tury, 17.10 Gra orkiestra Radia i
TV Ukraińskiej, 17.35 Echo sta­
dionu, 18 Panorama Rzeszowska,
18.30 Kronika, 18.50 Eureka, 19.20

Dobranoc, 19.30 DTV, 20.15 Letni

przegląd Teatru TV — Niespo­
dzianka, 21.40 Jezioro na szlaku —

pr. ekonomiczny, 22.25 DTV,
Studio Muzyki Rozrywkowej,
pr. na wtorek.

WTOREK — I: 10 Własny
mek — film ang., 16.25 Program
dnia, 16.30 DTV, 16.40 Premiera
miesiąca. 17.10 Morskie spotkania.
17.40 TV Kurier Mazowiecki, 18
Teleferie. 19.10 Przypominamy, ra­
dzimy, 19.20 Dobranoc, 19.30 DTV,
20.15 Filmoteka arcydzieł: Siedmiu

samurajów — film jap., 22.55 DTV,
23.13 Pr. na środę.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej <

wprowadzone w programie

22.40
23.10

d-o-

chwili
> tea-

Muzeum Lenina, Oddział, ul. Kr.

Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina
(pon. wt. 9—13), Muzeum Narodo­
we — Oddziały: Sukiennice: Ga­
leria malarstwa poi. XIX w. (pon.
10—16, wt. niecz.), Szołayskich, pi.
Szczepański 9: Pol. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (pon. 12—18, wet.

wol., wt. niecz.), Czartoryskich*
Jana 19 (pon. wt. 10—16), Archeo­
logiczne, Poselska 3: starożytność
i średniowiecze Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Egipt, Cypr staro­
żytny (pon. 10—14, wt. 14—18 wst.

wol.), Podziemia kościoła św. Woj­
ciecha, Rynek GL: Dzieje Rynku
krakowskiego (pon. wt. 9—18), E-

tnograficzne, pl. wólnica 1: Sztu­
ka ludowa Macedonii (pon. 11—19,
Wt. niecz.), KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 73 (9—21), Kopal­
nia Soli, Wieliczka (8—18).

Dyżury
Chirurg.: Tryńitarska 11, Laryn-

gol.: Kopernika 23 a, Neurolog.:
Botaniczna 3, Urolog.: Kopernika
18, Okullst.: Kopernika 38, Chir.
dziec.: Kopernika 40. Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1: wypad­
ki tel. 09, zachorowania i przewo­
zy: 380-50, Podgórze 625-50, 657-57.

Grzegórzki 209-01, 205-77, Pogot.
MO tel. 07, Telefon Zaufania
377-55 (17—22). Straż Poż. 08, Pomoc

Drogowa PZMot Kraków 417-60,
Zakopane 27-97, N. Sącz 208-25,
Tarnów 39-96 (8—16). Informac. o

Usługach, Mały Rynek 5 teł
565-68, 228-56. Nowa Huta: Pogot.
MQ tel. 411-LL Pogot. Ratunk.

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3.
Pstrowskiego 27, os. Kozłówka, N
Huta: os. Wandy 23 (tlen), os. Na
Stoku bl. 1.

ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski)
do zmroku. Ogród
(Kopernika 27) od
zmroku.

do

inter-
18.30

Radio
PROGRAM II

Dzienniki: 3.30 , 4.30, 3.30,
7.30, 8.30, 11,30, 13.30, 16.50,
21.30, 23.30.

17 Start. 18.00 Skrzynka
wencji, 18.10 Pol. melodie,
Echa dnia, 18.40 Sprawy codzien­
ne, 19.00 Studio Młodych: „Rodzin­
na pońioc”, 19.13 21 lekcja języka
niem., 19.30 Koncert symfon., 20.03
Wiersze A. Rymkiewicza, 20.15 D.
c. koncertu, 31,17 Felieton Al. Wie­
czorkowskiego, 21.30 Ż kraju i ze

Świata, 21.50 Wiadomości sport.,
21.55 Teatr PR „Cygańska roman­
ca”, słuch, wg opów.
22.35

pera, 23.40 z muzyki XX w.

16.03—17.00 Program stereofoni­
czny.

B. Hrabala.
G; Verdi: „Trubadur” — o



Ze świata

gg Po raz pierwszy finał Pucharu Europy
EH odbędzie się bez Polski

"W 6 miastach Europy odbyły się półfinałowe roz­
grywki lekkoatletycznego Pucharu Europy. Do fina­
łów, które odbędą się za miesiąc w Edynburgu awan­
sowały: kobiety — ZSRR, Bułgaria (z Warszawy),
NRF, Wielka Brytania (z Sittard), NRD, Rumunia
(z Bukaresztu); mężczyźni — ZSRR, Wielka Bryta­
nia (z Oslo), NRF, Finlandia (z Celje), NRD, Francja
(z Nicei).

yy apanowal powszechny płacz
Aj i żałość na dworze królo-

wej sportu w Polsce. Po
raz pierwszy od czasu zorgani­
zowania lekkoatletycznego Pu­
charu :■Europy zabraknie w fi­
nale polskich reprezentacji.
Nasze zawodniczki, które wal­
czyły w Warszawie przegrały z

ZSRR i Bułgarią, zajmując 3

miejsce, podobnie jak lekkoat­
leci, którzy w Jugosławii ulegli
ekipom NRF i Finlandii.

Wbrew optymistycznym
roskopom, wypowiedziom na­
szych fachowców, którzy pewni
Sukces# oświadczyli, iż cały
cykl trt.,ingów i startów na­
szej czołówki podporządkowany
był udziałowi w Pucharze Eu­
ropy, odgadliśmy w półfina-

ho-

Tenisowe

i

kobiet tl-

sprawą

krakow-
obsadzie
udziałem
CSRS l

lach, na dodatek prezentując
bardzo małą bojowość i wolę
walki. Nie chcemy wracać do

czasów, kiedy polska lekkoatle­
tyka kierowana przez Mulaka,
Śzelesta, Dudzińskiego święciła
triumfy na stadionach świata,
kiedy drużynę naszą określano
mianem wunderteamu. Ale w

dniach smutnych nieodparcie te

właśnie nazwiska, te czhsy wra­
cają na myśl jak bumerang.

Odeszli świetni fachowcy, lu­
dzie, którzy potrafili szkolić,
znaleźć wspólny język ze swy­
mi podopiecznymi. Na ich miej­
sce przyszli inni, i nie byłoby
w tym nic dziwnego, bo taka

jest kolej losów, gdyby ci no­
wi byli lepsi, gdyby potrafili
prześcignąć dawnych nauczycie-

Stracila polska lekkoatlety-
tego wspaniałego ducha wal-
tę bojowość, która pozwala-

nawet w pojedynkach z du-

wyżej notowanymi rywalami

mistrzostwa Starty
PIĘCIODNIOWY turniej teni­

sowy o mistrzostwo ZS Start,
rozegrano na kortach

skiego Nadwiślanu, w

międzynarodowej, z

sportowców z NRD,
Węgier.

W grże pojedynczej
nal byl wewnętrzną
zawodniczek Nadwiślanu: Ewy 2

Langenfeld i Barbary Draczo- >

wej. Wygrała po zaciętej wal- §
ce Langenfeld 7:5, 6:4. (

Finał singla mężczyzn roze- f
grany pomiędzy Andrzejem 5

Rybarczykiem z Warszawianki y
i Witoldem Meresem z Nadwi- C

ślanu, był emocjonujący i stai
na dobrym poziomie. Krako­
wianin wygrał pierwszego seta

6:4, później jednak tenisista
warszawski wykazał większą
skuteczność 1 wygrał dwa ko­
lejne sety 6:3, 6:3, przesądzając
sprawę pierwszeństwa na swo­
ją korzyść.

Finałowy pojedynek gry pod­
wójnej mężczyzn nie doszedł
do skutku, gdyż ulewa spowo­
dowała przerwanie zawodów.
Ponieważ Rybarczyk musiał

Wyjechać z Krakowa (na za­
wody. do Włoch) zwycięzców
wyłoniono... drogą losowania.
Los uśmiechnął się do pary
węgierskiej Bercesj — Kele-
mann, którym przyznano pier­
wsze miejsce.

W grzć mieszanej mistrzostwo

zdobyła pari- Varga — Bercesz

(Węgry) wygrywając w finale
z parą Woroniówna — Kele-
man 6:2, 6 i4.

——------ —-------- ——

Dwóch finalistów tenisowych
mistrzostw Startu, którzy na

kortach Nadwiślanu w Krako­
wie rozegrali interesujący mecz

o pierwsze miejsce. Z lewej

żo
święcić sukcesy. Dziś obserwu­
jąc występy nasze) drużyny
musimy podziwiać waleczność...
innych, podziwiać sportowców
obcych krajów jak zdobywają
się na wysiłek najwyższy, do­
pingowani jednością z innymi,
chęcią osiągnięcia sukcesu,
zwycięstwa. Nasi natomiast ro­
bią wrażenie zmęczonych, star­
tujących z konieczności, dla od­
robienia pańszczyzny.

Tl /foże tak nie jest, może też
[yj chcą zwyciężać, ale jakoś

nie widać tej chęci walki

cechującej wielkich sportow-

ców. Brak ponadto wciąż na­
stępców ludzi, którzy szczyt ka­
riery mają za sobą. Przykro to

pisać o dyscyplinie, którą ko­
chają wszyscy sympatycy spor­
tu, bez względu na to czy są
zabitymi kibicami boksu, piłki
nożnej, hokeja. Lekka atletyka
— królowa sportu — jest jakby
ponadsportową miłością wszyst­
kich, którym drogi jest sport.
Stąd porażki w Celje i Warsza­
wie są tak przykre, stąd gorz­
kie słowa pod adresem kierow­
ników i trenerów polskiej lek­
koatletyki.

Obserwowaliśmy w trakcie

pucharowych półfinałów, wiele

przykładów wychodzenia wprost
ze skóry by zdobyć punkty dla

swej drużyny. Ale, niestety, tak

walczyli inni. Nasi natomiast

jakby byli niedotrenowani lub

sparaliżowani, skakali, biegali i
rzucali źle. I to zarówno ci
starsi, jak Szewińska, Werner

jak też i młodzi. Być może, że
późny przyjazd do Jugosławii
naszej ekipy, męcząca jazda po­
ciągiem i brak czasu na należy­
ty odpoczynek zadecydowały o

takiej właśnie postawie, ale jak
tłumaczyć przegraną pań w

Warszawie, gdzie przecież inni

przyjechali do nas? Z pewnoś­
cią, bo jakże inaczej tłumaczyć
późny wyjazd do Celje był o-

znaką lekceważenia rywali. Na­
si optymiści z PZLA sądzili, że
sam fakt startu Polaków zała­
mie rywali, a przynajmniej
większość Z nich, że awans do

finału będzie spacerkiem. Tym­
czasem Finowie, sportowcy ma­
leńkiego kraju, dali nam łupnia,
podobnie jak Bulgarki, na które
też

ry.

liśmy) wygrywaliśmy. Polecą
głowy? Winny polecieć! Za opty­
mistyczne horoskopy, „spokojną
glowę“, za to, że nie umiano

przygotować do startu, na­
tchnąć ich wiarą w siły i am­
bicją walki, męczącą podróż do

Jugosławii, za fatalne efekty
tego co działo się w Warsza­
wie i Celje. (lang)

LENINGRAD. W trzecim dniu lekkoatletycznego Memoria­
łu braci Znamieńskich najlepszy wynik uzyskał Abramów.

Skoczył on wzwyż stylem flop — 222 cm.

JAMBOŁ. W pierwszym meczu turnieju koszykarek Polki

przegrały z Bułgarią 50:53.
CORUNA. Podczas turnieju piłkarskiego Ajax niespodzie­

wanie przegrał ze Spartakiem Trnava 3:5.
DAKAR. Podczas meczu lekkoatletycznego Ameryka —

Afryka m. in. 400 m ppł wygrał Akki Bua (Uganda) w 49,0
sek., 200 m Williams (USA) 20,8 sek., 200 m kobiet Thomp­
son (USA) 23,4 sek. i 1500 m kobiet Larrieu (USA) 4.24,3 min.

SYDNEY. S. Holland ustanowił rekord świata na 1500 m

stylem dowolnym — 15.37,8 min.
BUKARESZT. Tenisiści Rumunii w finale strefy europej­

skiej Pucharu Davisa pokonali ZSRR 3:2.
MOSKWA. Polscy żużlowcy zakwalifikowali się do finału

drużynowych mistrzostw świata zajmując podczas półfinału
w Bałakowie 2 miejsce za ZSRR.

W burzy i ulewnym deszczu
i

Premia Pucłiaru Lata

W ostatnim meczu piłkarskich rozgrywek o Puchar
Lata, w grupie VIII, piłkarze Wisły zremisowali
z duńskim zespołem Boldklubben 1903 Kopenhaga
3:3 (2:1). Bramki strzelili: dla Wisły — Kapka 2
i Polak, a dla Boldklubben — Damm, Nielssen i Thy-
gesen. Sędziował p. Piotrowicz z Katowic. Widzów
ok. 7000.

zwykliśmy spoglądać z

/przyszło przegrać, od

szczyt występowania
"ni* 1‘iAm

gó-

/przyszło przegrać, oddać

szczyt występowania w

nale innym, z którymi
wet w latach kryzysu (z które­
go podobno już się podźwignę-

Ztt-
/i-

na-

WISŁA — Gonet (Adamczyk)
— H. Szymanowski, Płonka,
Maculewicz, Lendzion — Garlej
(Obarzanowski), Polak, Kraw­
czyk — Kapka, Sarnat, Kusto.

Zanim piłkarze obydwóch dru­
żyn wybiegli na boisko, niebo

zaciągnęło się ciemnymi chmu­
rami, raz po raz rozjaśnianymi
przez błyskawice. Nadciągała
burza. Kibice zamiast dyskuto­
wać o spodziewanym rezultacie
spotkania., zastanawiali się czy
będzie padać, czy też chmury
przejdą bokiem, ominą stadion.
Niebo okazało się jednak niełas­
kawe dla zawodników i kibi­
ców. Po kilkunastu minutach

zwycięzca — Kybarezyk (Warszawianka), z prawej krakowianin — Meres. Fot. J. RUBlS

■Widzieli wprawdzie różnicę pomiędzy pokojem numer

3, dobrze umeblowanym i posiadającym ładny widok
t okna, a pokojem numer 17, położonym na tyłach bu­
dynku gospody i wychodzącym na dachy domu, ale
to był „ich" pokój i dlatego nie zamieniali go na

lepszy. Zawsze zajmowali trzy pokoje w starym skrzy­
dle, tworzące jakby rodzinny apartament.

Gregg zabrał konie do Bures już we wtorek wie-

czprem, a Arthur podążył za nim we środę rano z ku­
cykami i Busterem, który nie lubił przebywania w

innym boksie niż swój. i mógł kopytami zdemolować
obce pomieszczenie. Simon z bliźniaczkami i Bee po­
jechali większym wozem, a Brat dzielił samochodzik
z . Ęleanor if Tonym Tpselli, który uparł się występo­
wać w. zawodach o tytuł. Najlepszego Jeźdźca w klasie

młodocianych. Brat wołałby, oczywiście, aby ta nie­
znośna kreatura nie

przeczucie ostrzegało _ _

czyną, zbliża się ku końcowi i że trzeba cenić każdą, liczkach jest wzruszający i miły dla “oka?

chwilę przebywania w jej towarzystwie. Tego dnia - 2_„. __ ____j
dziewczyna wciąż się uśmiechała i żywiła uczucie sym- goroczne zawody. Czy "widziałeś ją na koniu?"

patii1 nawet dla Tony’ego. _

Nie...
— Będziemy mieć dziś piękny dzień — stwierdziła. — — Wygląda na nim ładnie I dobrze jeździ. Nie przy-

Tylko jeden raz w czasie Wystawy zdarzyła się ule- niesie chyba wstydu wierzchowcowi Dicka Pope...
wa, ale miało to miejsce już bardzo dawno temu. Co Było charakterystyczne dla Eleanor, że — niezależnie
zamierzasz robić przez cały ranek, Brat?

Chcę obejść trasę zawodów...
— To bardzo rozsądna myśl...
— Inni zawodnicy znają ją pewnie cal po calu...
— Tak sądzę, bo co roku nie ma wielkich różnic.

Prąwdę mówiąc, jeśli puścisz swobodnie wodze, to

kon.e same znajdą drogę, jaką tyle razy przebiegały. Ty, Brat, dzielisz z Simonem siedemnastkę, Eleanor

— Tak...
— Masz go przy sobie?

_ y7viscie.„ monem, ale uznał,, że nic na to nie Doradzi Wkiał
— Powiedz, Brat czy ty nigdy nie jesteś podniecony? obie walizki, Elćanor i swoją i. skierował się z nimi

pewnie, ze tak,.. ,. , po schedach- na- górę, gdyż hall- gospody wynełniał -

oddzielała go od Eleanor, gdyż
go, żę czas, jaki spędzi z dziew-

— Ale to tylko odczucie wewnętrzne...
— Masz rację... ■.
— Na zewnątrz nie pokazujesz tego, prawda? •

— Sądzę, że mi się to udaje...
— Masz niezwykle praktyczną twarz, bo z niej nic

nie można wyczytać. Moja zaraz czerwienieje, jak to

ma miejsce w tej chwili...

Brat pomyślał, że młodzieńczy rumieniec na jej po-

w jej towarzystwie. Tego dnia — Słyszałam, że Peggy Gates ma nowy strój na te-

Było charakterystyczne dla Eleanor, że — niezależnie
od sympatii — umiała się zdobyć na bezstronny sąd.

Jechali przez High Street, lśniącą w promieniach po­
rannego słońca. W ciemnym hallu gospody czekała na

nich Bee.
— Simon poszedł już do stajni — powiedziała. —

Zajmujemy, jak zwykle, pokoje o numerach 17, 18 i 19.

c, B.. >by -a a.ć -w-„ „5pa-, ■
siedniej dziewiętnastce.

Brat nie przewidział, że będzie dzielić pokój z Si-

gry przyszła ulewa i już do koń­
ca towarzyszyła zmaganiom pił­
karzy. Kibice pochowali się pod
nieliczne zadaszone miejsca na

stadionie, co przezorniejsi, któ­
rzy zabrali parasole, wytrwali
na miejscach, a sporo ludzi u-

ciekło jednak ze stadionu, re­
zygnując z oglądania meczu.

Stawka spotkania była duża,
pierwsze miejsce w grupie i
związana z nim premia w wy­
sokości 10 tysięcy franków szwaj­
carskich, które wypłaca wszy­
stkim mistrzom grup organiza­
tor Pucharu Lata — Europejska
Federacja Piłkarska (UEFA).
Ale już przed meczem losy były
na dobrą sprawę rozstrzygnięte.
Wiślacy mieli 2 punkty przewa­
gi nad Duńczykami, korzystniej­
szy stosunek „bjrąmek, wygraną
3:1 w pierwszym spotkaniu obu
drużyn, w Kopenhadze, więc
tylko jakiś nadspodziewany
zbieg okoliczności mógł im o-

debrać prymat. Mimo więc nie
najsilniejszego składu (bez trzech

reprezentantów przebywających
z drużyną narodową w Amery­
ce) kibice wierzyli w końcowy
sukces swych pupilów. Tak się
też stało. Po szybkim i — jak na

trudne warunki atmosferyczne
— stojącym na niezłym pozio­
mie meczu, uzyskano wynik re­
misowy 3:3, który przypieczęto­
wał pierwsze miejsce wiślaków.

Duńczycy zaprezentowali się
z debrej strony, grali szybko,
ambitnie, walczyli do końca z

poświęceniem. Kilku piłkarzy
wykazało dobre opanowanie ar­
kanów footballu, tak, że wido­
wisko mogło się podobać, a spo­
ra liczba strzelonych bramek
była dla najwytrwalszych kibi­
ców nagrodą za przemoczenie i

się powoli przybywającymi gośćmi. Eleanor towa­
rzyszyła mu i wskazała pokoje dla nich zarezerwo­
wane.

— Gdy po raz pierwszy przyjechałam tu i pozwo­
lono mi nie kłaść się spać w noc po zawodach, są­
dziłam, że osiągnęłam wszystko, co życie może mi
ofiarować — stwierdziła dziewczyna. — Połóż tu moją
walizkę, Brat. Dziękuję za jej przyniesienie. Muszę
zaraz rozpakować sukienkę, inaczej będzie fatalnie
zgnieciona.

W siedemnastce rzeczy Simona były porozrzucane
po pokoju, leżały nawet na łóżku, przeznaczonym dla
Brata, który pomyślał, że — nawet w nieobecności
właściciela — zachowują one pewien rys arogancji.
Farrar uporządkował swe łóżko i rozpakował waliz-

'

kę, wieszając starannie w jeszcze pustej szafie ubra­
nie wieczorowe, przysłane niedawno przez krawca. Po
raz pierwszy w życiu posiadał coś podobnego.

— Brat! — powiedziała panna Ashby, gdy zszedł
do hallu. — Jeśli zamierzasz odłączyć się od nas, to

pamiętaj, że lunch jest podawany o wpół do pierw­
szej w namiocie-jadalni. Nasz stolik jest ostatni po
lewej stronie od wejścia. Co chcesz robić rano? Może

oglądać okazowe świnie na wystawie?
— On zamierza zapoznać się z trasą wyścigów _

wyjaśniła Eleanor.
— To bardzo rozsądny zamiar. Tony’ego przekazuję

właśnie pani Stack pod opiekę...
— Proszę mu nie wierzyć, jeśli oświadczy, ż» jego

ojciec jest umierający i musi koniecznie zaraz wra­
cać do domu — uprzedziła Eleanor opiekunkę in spe.

— Czy jego ojciec jest chory? — spytała zdumiona
pani Stack.

— Ależ nie! Jest zdrów, ale Tony’emu może się
znudzić czekanie do wpół do pierwszej, kiedy przyjdę
po niego i zaprowadzę na lunch...

(Cfw («2)

konieczność obserwowania gry w

potokach deszczu.
Podopieczni trenera J. Stecki-

wa, którzy przerwali zgrupowa­
nie w Bukownie, by rozegrać
zawody, mieli dobry sparring,
aktualny sprawdzian swej for­
my. Wypadł on nieźle, choć bra­
kło w wielu sytuacjach pod­
bramkowych wykończenia akcji,
a także defensorzy nie zawsze

na czas i z dobrym skutkiem in­
terweniowali. Ale to dopiero po­
czątek przygotowań do nowego
sezonu ligowego, więc nie ma

się co dziwić, że jeszcze nie
wszystko się udaje. Liczymy, że
w pełnym składzie, z kadrowi-
czami, po zakończeniu letniego
cyklu szkoleniowego, krakowia­
nie przystąpią do mistrzostw li­
gowych w formie, która gwa­
rantować będzie sukcesy.

(LANG)
tt

W drugim meczu tej grupy
zespół Kickers 'Offenbach prze­
grał z mistrzem Austrii— Swa-
rovskim Innsbruck 2:4.

Końcowa tabela i
1. WISŁA »

2. Swarovski
3. Boldklubben
4. Kickers

Pozostałe polskie
jęły ‘miejsca: ROW — pierwsze,
Polonia Bytom — trzecie.

grupy VIII:
6
6
6
8

8 12—8
6 14—13
6 13—15
4 11—14

drużyny za-

4 BIAŁYSTOK. Podczas zawo-

( dów lekkoatletycznych bieg na

ł 100 m wygrał Pelc z Wisły —

)10,7sek.ana5km —Po-

J dzoba z Cracovii — 14.20,4 min.
I SZCZECIN. Podczas kolar-
I skiego wyścigu o puchar
f PKol polska jadać w składzie
J m. in. z Szozdą, Lisem i Szur-
4 kowskim przegrała z mało zna-

f ną czwórką kolarzy NRD.

f GDAŃSK. 10 maraton morski
1 na trasie Westerplatte
j wygrał Wojtakajtis
* gardu a Jaworski
J zajął 5 miejsce.
) TORUŃ. Podczas

) mistrzostw Polski

Hel
ze Star-

z Krakowa

tenisowych |
Juniorów ,

t Górszczak z Nadwiślanu zdo- ,

I był pierwsze miejsce w grze
f pojedynczej a wraz z Jasińskim I

J (Zagłębie Wałbrzych) wygrał |
J grę podwójną.
1 WAŁCZ. Podczas mistrzostw
7 Europy w kajakarstwie ju- I

) niorów Polacy Wełna 1 Morel- |

1 nek zdobyli-zloty medal w wy- .

i ścigu K-2 .

I POZNAN. Łucznik pozhań-
’

’

sklej Warty — W. Szymańczyk |

) ustanowił podczas mistrzostw
! okręgu 6 rekordów Polski.

POZNAN. Turniej hokeja na
'

trawie wygrała ekipa NRD, i

zwyciężając w finale Polskę 2:1. |

WŁADYSŁAWOWO. Rozegra- ,

no tu

f skich

f klasie
J (USA)
) (NRD) i Gustafssonem (Szwe-
1 cja). Najlepszy z Polaków —

( Blaszka zajął 4 miejsce. i

pierwszy wyścig żeglar-
mlstrzostw Europy w

„Finn”. / Wygrał Craig
przed Schroederem

Memoriał A. Wernera
W SZCZAWNICY rozegrano

doroczne zawody kajakowe o

Memoriał dr A. Wernera. Zwy­
cięstwa odniósł zespół szczawni­
ckich Pienin 151,5 pkt, przed
Startem Nowy Sącz 82 pkt i So­
kolicą Krościenko 70,5 pkt. Star­
towało ponad 100 zawodniczek i
zawodników.

W TOTO-LOTKU wylosowano:
1 ciągnienie — 1 — 15---- 17 —

18 — 35 — 38 oraz dodatkowa —

22, II ciągnienie — 4 — 13—25
— 27— 47 — 48 oraz dodatkowa
- 12,


